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K o b l e n c j a ,  d. 2 b . Maja. — Jak  daw niej ju z  don iesiono , zapozw ano 
pana H e rg ta . jako  odpow iedzialnego nakładcę gazety R eńskiej i Mozelskiej 
dla tego p rzed  tu te jszy  sąd policyi p o p raw cze j. ze w kilku num erach ga­
zety  reńskiej i mozelskiej nu końcu mniej w ięcej znaczne miejsce próżne 
p o zo sta ło , k tó re  uw ażano za lukę ccuzuralńą. S ąd  pierw szej in s tanc ji 
w y d a ł w y ro k  uw aln iający , poniew aż miejsce n iew ypełn ione mogło także 
pow stać  z n iedostatku treści i dla tego ztąd  z pew nością w nioskow ać nic 
m ożna, że miano zam iar oznaczyć, iż cenzura coś zmieniła. Pom im o 
pro testacy i w ładzy  rządow ej przeciw  tem u w y ro k o w i zaw yrokow ała  i izba 
apellacyjna dzisiaj zgodnie z sędzią p ierw szej ia s ta n c y i, żc w  pew nych  oko­
licznościach miejsce na końcu gazety  niezapełnionc mozc się uw ażać za 
ozuakę zm iany cenzura lnej, samo przez  się jednakże nie m ozc za takow ą 
uchodzić ; że w  p rzy p ad k u  obecnym  podobne okoliczności nie zachodzą, 
a w iec w y ro k  p ierw szej instancy i po tw ierdzić  należy. Poniew aż sąd  d ru ­
giej instancyi nie w dał się także w cale w rozstrzygan iu  nastręczających się 
pv tań  ju ry s ty czn y c h  i ty lko  sądził factum , p rze to  reku rs kassacy jny  uastą- 

pić uie może i faktuin ty lko  zaszłe podlegać będzie sądzeniu.

' VI  . f i l  O H  O S C l  Z H I U M i m
P o l s k a .

W a r s z  a w a  3 0 . M aja. — W  całem kró lestw ie polskiem aresztow ania 
ciągle trw ają . O koło 2 0 0 0  osób siedzi ju ż  w  w ięz ien iu ; pom iędzy niem i
w iele kobiet.

W a r z a w a  4. C zerw ca. _  N. Cesarz i JK W . K siążę P ru s k i, zw iedzili 
w czoraj w kró tce popo łudniu  cytadelę A !exandrow ską

K siężna z L w aro w ó w  U ru so w , po kilkuletnim  pobycie w  W arszaw ie , 
w  tych  dniach w yjechała  na m ieszkanie do R ossyi.

F . r a n c y  a.
P a r y ż ,  30- M aja. — W iadom ość o zam ordow aniu  jeń có w  francuzkich 

s tw ierdzają  w szystk ie doniesienia. K ilku ty lko  zdołało u jść  tej ty rańsk ie j 
śmierci. Pokolenie Beni-Snassem  ocaliło ich i obiecało naw et innych jeszcze 
zabezpieczyć. Pow odem  do tego okrucieństw a było podobno osadzenie M u­
stafy Ben Tam i w  ,niejsce Bu Hamedego. P ow sta ło  stąd rozdw ojen ie  i 
pow szechne rozprzężenie. Bu Hamedi sch ron ił się z piędzicsięcioma p rz y -  
cbylncm i mu familiami do B en i-S nassów . Znaczna część pokolenia Beni- 
A m erów , k tó rzy  się byli o d łącz y li, niechcąc się przenieść na zaw sze w g ra ­
nice M arokk"  ̂ pozostała  pod opieką B u-Z ian-U lid -S chauego , ale p rzy rze ­
czenie je g o , żc ich bezpiecznie na te rrito rium  francuzkie do daw nych  sie­
dlisk odp row adzi, drogo p rzypłacić  m usiała. Haschem ow ie poróżnili się 
m iędzy so b ą , tak iż do o tw arte j p rzyszło  w alk i, poczćm się rozeszli. Znaczna 
ich część ośw iadczyła podobno , że nędznem u i niebezpiecznem u życiu raz 
chcą koniec p o ło ży ć , i dla tego pozostała się u pokoleń sąs iednich , aby 
Później dostać się na granice posiadłości francuzkich. M ustafa Ben Tam i puścił 
s'ę  z najzapalczyw szym i ku  południow i w celu połączen ia  się z A bd el Ka- 
derem . O w oż w pośród  tego pow szechnego rozprzężen ia  w ym ordow ano  je ń ­
ców hancuzkich . Jedn i chcieli ich w ręce sw oje dostać, aby  w  nich mieć 
rękojm ią dobrego p rzy jęc ia  w  granicach francuzkich po  pow rocie  sw oim ; 
natom iast d ru d zy  chcieli tych w łaśn ie , uw ażając ich za Z drajców , na sztych 
w y staw ić , a zarazem  dogodzić fanatycznej sw ej nienaw iści ku F rancuzom  
jako chrześcianom . l a k  nieszczęśliw i jeń cy  padel ofiarą. A by  do w y k o n a­
nia rozkazu  tym  bardziej zachęcić, rozg ło szono , że F rancuzi w szystkich 
jeńców  arabskich w ym ordow ali. G eneral Cavaignac udał się w  pogoń kft 
M alou ji, gdzie zabitych jeńców  pow rzucano . Zamiarem jego  by ło  ocalić 
resztę F ra n c u z ó w , k tó rzy b y  jeszcze byli p rZy  życiu.

P o w ró t M arszałka B ugeaud do A lg ieru  d o w o d zi, ze w y p raw a  w  g ó ry  
W arrensen is  ju ż  ukończona. K abylow ie słaby ty lko staw iali opór. Ze 
w szystk ich  stron w ypraw iano  posłów  z p rośbą o łaskę. M ożna w ięc po­
w stanie A rabów  z r. 1 8 4 5 . za całkiem poskrom ione uw ażać. Zdaje się , ze 
rząd do p róśbv  M arszałka B ugeaud o odw ołanie go z A łryk i p rzychy lić  się 

nie myśli.
D ziennik P r o g r e s  d u  P a s - d e - G a l a i s  podaje  następu jący  w yją tek  

z lis tu , k tó ry  książę L udw ik  N apoleon na kilka dni p rzed  sw ą ucieczką do 
R edak to ra  tegoż dziennika n a p isa ł: »Sześcioletnie w ięz ien ie , osłabiło bardzo 
siły m oje fizyczne, a lubo przekonania moje i opinie te  same pozostały , 
um ysł mój jednak czuje skutki tego. N ie w idzę przed sobą żadnego innego 
końca, jak  ty lko  hańbę lub śmierć. Jeśli zm uszany będę w y b ó r z rob ić , ta ­
kow y nie będzie w ątp liw y . A by starem u memu ojcu pow ieki zam knąć, 
zniósłbym  w szy stk o , krom  hańby , i w olę się zrzec b łogosław ieństw a oj- 
eo jw sk iego , zd row ia i ży c ia , aniżeli się upokorzyć  przed rząd em , który , 
nie um ie być w span ia łom yślnym , poniew aż się bać przestać nie umie. W i ­
dzę , że w e F rancy  i niczego dokazać n iepodobna, czyli raczej, to  co je s t 
podobna, je s t tak liche, że en tuzyazm u naszego niegodne jest. Pow iem , 
jak Jeo rge  Sand w  sw oim  liście, k tó ry  za W P a u a  pośrednictw em  do mnie 
p isa ła : »Jest to chcieć ugasić p ragnienie dw óch milionów- lu d z i. a mieć ty lko  
garstkę w ody  do podania... Na ten sposób, zajm ow ać się rzeczą podobną 
je s t to chodzić około małego c e lu : a zajm ow ać się czeczą n iep o d o b n ą , je s t 
to praw ie czynić po szalonem u. Zachow-ajmy p rzec iez , kochany  D., w nas 
ten św ię ty  o g ie ń , i spodziew ajm y się lepszej p rzy sz ło śc i.«

Ibrahim  basza opuści P a ry ż  dnia 5. C zerw ca, i uda się do Anglii.
W ed łu g  N a t i o n a l a  w yznaczy ł rząd  do now ych w yborów  dzień Ig o  

Sierpnia.

P a r y ż ,  d. 2 . C zerw ca. — L a  P r e s s e  zaprzecza tem u , jak o b y  król 
L udw ik  F ilip  p rzedsięw ziaźć m iał podróż  do L o n d y n u ; pow iada ow szem , 
że zaprosił pow tó rn ie  k ró low ą W ik to ry ą  do P a ry ża  i obiecał je j w yjechać 
naprzeciw ko aż do brzegu m orskiego.

Na w czorajszem  posiedzieniu izby deputow auych  ukończono dyskussyą  
względem budżetu m in is ters tw a sp raw  w ew nętrznych . T oczy  się żw aw y 
spór i na tein polu. O ppozycya uderzy ła  znów  w stępnym  bojem na system  
rz ą d o w y , nie w ‘ tej ju ż  m y ś li, aby w nioski sw e i pop raw k i p rzeprow adzić , 
ale aby  op in ią  F rancy i do now ych  w y b o ró w  przysposobić. O sobliw ie p rzy  
rozdziale 2 7 . tyczącym  się pensy i p refek tów  departam en tow ych  p o w sta ł 
pan Larcchejacquelin  przeciw  zabiegom  i in trygom  rządow ym  p rzy  depar­
tamencie M o rb ih an , k tó ry  on w łaśnie rep rezen tu je . P o w iad a , że pod p o ­
zorem  zasłouienia gmin od zuchw ałych  pop isow ych  n arzucają  najm niejszym  
m ieścinom garn izony . N azyw a to po lityką  p o licy jn ą , potępienia godną 
a nie narodow ą. P. L edru  R ollin  m ów ił także o polityce rządow ej w  ogóle 
i zapow iedział pew ien  rodzaj p rogram u obiorczego. W y n u rz y ł zadow ol- 
nienic sw oje z tą d , że pan T h iers pow raca do sw y ch  zasad roku  1 8 3 0 . ;  
dodał je d a k . że to nie do sy ć , że oppozycya chce czynów , a nie słów . 
P rz y  końcu m ow y jego p rzyszło  do w ielkiego zgiełku i hałasu. W szy s tk ie  
rozdziały  budżetow e zostały  p rzy ję te . U chw aliła  także izb a , aby ob rady  
w zględem  liazw yczajnych k red y tó w  dla A lgiery i nastąp iły  dopiero  po roz- 
trząśn ien iu  budżetu w ojennego. Na dzisiejszem posiedzeniu w zięto pod 
rozw agę budżet m in isterstw a handlow ego i rolniczego.

A n g l i a -
L o n d y n  3 0 . Maja. — P rzy jęc ie  bilu zbożow ego przez izbę w yższą 

sp raw iło  m iędzy ludem angielskim  w ielką radość. Nie zbyw ało  na ozna­
kach entuzyazm u. G dy książę W elling ton  po skończonej sessyi ostatni 
z L ordów  izbę opuszczał i na konia mial siadać , otoczył go tłum  ludzi, k tó ­
rzy  o sk u tk u  uchw ały  ju ż  w iedzieli i radosuem i okrzyki m u ukonten tow anie
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swoje i wdzięczność okazywali, tak iż książę konia sw ego, który się nie­
cierpliwić i zżymać zaczął, ledwo zdołał dosieść.

Na zaręczenie S ir R. Peela, że powtórne odczytanie bilu zbożowego 
nie nastąpi przed 8. Czerwca, wyjechali O’Connell i Smith O’Brien do Ir- 
landyi na tygodniowe zebranie repcalowe. Komitet związku repealowego 
postanow ił, aby panu Smith O’B rien , "sklepowemu męczennikowi* wrócić 
koszta parlamentowego jego więzienia.

Angielski okręt »Fantomc« zabrał dnia 1 2  Maja M aurycki statek kor­
sarski, niedawno przez rozbójników morskich zdobyty. Bitwa była dosyć 
zacięta, tak iż Anglicy stracili dwóch oficerów i kilku majtków.

Donoszą z W igtow nu w S zk o cy i, że na statku parowym  k tóry  stamtąd 
do Liverpoolu był odp łynął, pod G arbiestow n, gdzie niektóre tow ary  za­
bierano , pękł kocieł. Podróżni li uszli bez w szanku , ale jeden z niższych 
inżynierów  i człowiek od podpalania zostali zabici, a w yższy inżynier 
i dwóch innych tak mocno rann i, że o w yzdrow ieniu ich w ątpić należy.

L i t e r a r y  G a z e t t e  donosi, źe pewna osoba, której nazwiska nie ogła­
sza. przeznaczyła fundusz dostateczny do założenia dwóch biskupst, jednego 
na Przylądku Dobrej Nadziei, drugiego w Południowej A ustralii, każde 
Z  tych biskupstw  ma otrzymać 1 2 0 0  funt. szterl rocznego dochodu.

Tow arzystw o polepszenia losu klas pracujących pod lordem Ashley od­
było swe roczne posiedzenie. Z sprawozdania pakazuje się, że wszystkie 
fundusze tow arzystw a obróconemi by ły  na budowę domów, które oddano 
biednym ale poczciwym rzemieślnikom. W  przeszłym tygodniu znowu 
otrzymano znakomite dary, pomiędzy innemi 1 0 0  funt. szt. od księcia Al­
berta i 1 0 0  funt. od biskupa Londynu. Sprawozdanie oświadcza, że dzia­
łanie tow arzystw a jest bardzo zbawienne.

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a  15 . Maja. — R uch, k tó ry  na chwilę uważano za przytłu­

miony, wzmaga się coraz więcej. Markiz Palmella stanął na czele opozy- 
cyi w  izbach i u trzym ują, źe zbliża się upadek m inisterstwa Cabrala.

Zapew niają, źe w Algarbiach i prowincji T r a - os-M ontes powstanie 
wielką rozw ija siłę. Główne osoby stronnictw a liberalnego w  Lizbonie are­
sztowano i odprowadzono na pokład okrętu  wojennego. Zdaje się , że szu­
kają markiza de Soule, stry ja królowej. M inisterstwo w wielkiem zakło- 
poceniu. Depesza wczoraj nadeszła z Oporto donosi o rokoszu tego miasta 
i całej prowincyi. W  Minho z zaciętością wojnę prowadzą dalej. Dnia 6. 
stoczono w  Guimarem krw aw ą b itw ę, w  której lud został zwycięzcą. W o j­
ska królewskie dwa razy jeszcze pobito , raz pod Am arante, gdzie lud 5 0  
kawalerzystów  wziął w  niewolę, drugi raz w Barabos.

Podług doniesień Z Lizbony z  dnia 1 8 .  M a ja  p r z e z  H is z p a n ią  n a d e s z ły c h  

wszyscy ministrowie dzień przedtem podali się do dym issyi, k tórą królowa 
przyjęła. Hrabiemu Villareal, którego syn stoi na czele ju n ty  rewolucyj- 
nćj w prowincyi T r a - o s -M ontes, polecono utw orzenie nowego gabinetu. 
Powszechne jednakże było zdanie, że mu się to nie uda i że zadanie to po­
wierzone zostanie księciu Palmella.

N i e m c y .

K a r l s r u h e ,  dn. 2 7 . Maja. — Tajny referendarz Christ uzasadnił dzi­
siaj swój wniosek o w yprowadzenie powszechnego niemieckiego prawa han­
dlowego i wexlowego w  państwach należących do związku cłowego. Na 
wstępie zasłonił się przeciw zdaniu, jakoby życzył sobie centralizować 
wszystko na wzór francuzki; rozmaitość i swobodne kształcenie się wszel- 
kićj i n d y w i d u a l n o ś c i  jest prawem natury , które prowadzi do najdziel- 
szego i najbogatszego rozw oju życia, lubo tak daleko posunąć się nie może, 
aby cierpiała na tem organiczna całość narodu. Handel zaś wymaga prze- 
dewszystkiem jednostajnych ustaw  w całych Niemczech; przeto spodziewa 
się więc m ówca, że ten sam duch, k tó ry  pow ołał związek ełowy do życia, 
zaprowadzi także powszechne prawo handlowe i wexlowe. Potem rozw o­
dził się nad nieszczęsnym formalizmem i nad systemem opiekuńczym urzę­
dników ; handel może się podnosić jedynie w śród ustaw  prostych i natu­
ralnych. Nadto jest to upokarzającą rzeczą dla wielkiego n arodu , żc część 
onego obcym prawom  ulega, tćm bardziej, ze praw odaw stw o francuzkie, 
ułożone przez urzędników s ta n u , jest utw orem  sztucznym i nienaturalnym. 
Popierał go silnie W elcker, k tó fy  przedewszystkiem żałow ał, że obawa 
biórowładzców przed wolnością dotychczas stała na przeszkodzie, iż mia­
sta hanzeatyckie nie p rzystąpiły  do związku. Ich praktyczne doświadcze­
nia trzeba mieć głównie na uw adze; zarazem ośw iadczył, ze jest przeciw­
nym  tem u, aby praw odaw stw o ze względu na spraw y niemieckie ogól­
n e , ale w ew nętrze, przez związek uskutecznionem zostało ; jego charakter 
jest międzynarodowy, a jego obowiązkiem jest Niem cy bronie na zewnątrz, 
i nie w dawać się w spraw y w ew nętrzne; praw odaw stw a powinno się w y­
robić przez wolne porozumienie pomiędzy członkami zw iązku , p 0d tym 
względem zupełnie samodzielnymi. W niosek C hrista jednomyślnie przyjęto, 
przyczem  zastępcy rządu w ynurzali swe przekonanie, że owre życzenie, 
przynajm niej pod względem praw  w cxlow ych się spełni, ponieważ i z innej 
strony  ku temu się zmierza. — Następnie zastanowiono się nad krw aw ą bi­
ja tyką pomiędzy wojskiem a obyw atelstw em , która wczoraj w Mannheimie 
powstała. Deputowani mannheimscy uskarżali się ciężko na nierówność 
praw  noszenia broni. Albo żołnierze po za służbą broni nosić nic powinni,

albo obywatelowi niech będzie dozwolone mieć szablę u b o k u , aby  jćden 
miecz drugi w  pochwie powstrzymał. Przedewszystkiem żalono się, że 
wszystkie poprzednie poszukiwania względem wojskowych za podobne ex- 
cessa, które mianowicie w  Bruchsal często się w ydarzały , gdy p. Gagling, 
co teraz w Mannheimie komenderuje, tain się znajdow ał, prawie na ni- 
czem się. kończyły ; z tego powodu uczynił wniosek Junghans II.. brat refe­
rendarza , od niejakiego czasu w  izbie już zasiadująecgo, aby zniesiono są­
dow nictwo wojskowe. Bekk zaręczył za surowe i bezstronne śledztwo, na 
czem izba przestała.

T u r c y a.
K o s t a n t y n  o p o l  19 . Maja. — 0  podróży sułtana dowiadujemy się, 

że w dniu 9. opuścił San S telano, gdzie się zatrzymał od dnia 6. Maja 
i ruszy ł ku Adryanopolowi. Przenocował w  Bujuk Czekmedże i ztamtąd 
następnego dnia udał się do Silivria. W  dniu 4. udał się do C zerlu, a w 12. 
do Lnie Borgaz, dziś ma przybyć do A dryanopola, gdzie myśli zabawić 4 
do 5  dni, W c  wszystkich miejscach sułtan przyjm ował władze, tureckie 
i przyw oływ ał naczelników rajasów, napominał ich do zgody braterskiej 
i zapew niał, że celem jego podróży jest poznanie stanu wszystkich jego 
poddanych bez różnicy i zapewniał im sw oją opiekę. Dowodem troskliwo 
ści sułtana dla jego poddanych jest ta okoliczność, iż zabrał z sobą znaczną 
ilość materyi krowiej ospy i kazał w swej obecności tak tureckim jak  chrzc- 
ściauskim dzieciom szczepić ospę, przyczem ubożsi dary  pieniężne o trzy­
mali. W  samem Bujuk-Czekm edże w  ten sposób 2 0 0  dzieciom ospę za­
szczepiono. Ponieważ książę Samos, pan Y ogorides, poseł turecki w A te­
nach , pan M ussurus i radzca legacji ottoinańskiej w P a ry ż u , książę Kalli- 
m achi. nicmogli złożyć swego hołdu sułtanowi w  czasie rikiab sułtańskiego 
— odbytego w San Stefano, — przeto Jego W ysokość sam posłał paro­
statek dla przewiezienia tych osób do S ilivria, przyjął ich nader łaskawie 
i udarow ał ich tabakierkami z sw oją cytrą. Celem podróży sułtana w isto­
cie jest przekonanie się, jakim jest los prow incji, w k tó rych , jako wiado­
mo , paszowie władzę nieograniczoną posiadają i za pomocą ucisku starają 
się tylko o powiększenie własnego majątku. Może być, żc panowie ci, 
uprzedzeni o przybyciu su łtaua , będą się starać za pomocą środków postra­
chu skargi w strzym ać, które powierzona ich administraeyi ludność mogłaby 
podać sułtanowi. Ale jeżeli ich czujność choć w  jednym  punkcie oszukaną 
zostanie, już  ztąd dla k raju  wielki poży tek , kilka czynów n i e s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  ukaranych w obecności księcia, byłyby dobrą nauką, a bojaźn 
późniejszej podróży w strzym ałyby ucisk, bo dotąd odległość od stolicy 
wszelkie skargi uciśnionych próżuemi czyniła. Niemniej ważuym wypad-
k ic m  j e s t  o d j a z d  M e h m e d a  A l i  d o  K o n s t a n t y n o p o l a .  D z i w n ć t n  s i ę  z d a j e  n i e

jednem u, żc w ice-król (Egiptu opuszcza swój k ra j, gdy syn jego odbvwa 
podróż za granicą. Jednakże korespondencje z Alexandryi dochodzące do 
9. Maja g łoszą, że zamiar podróży jest urzędownym . Konsulowie euro­
pejscy dowiedziawszy się o nim,  zapytali paszy, czy uważa za rzecz sto­
sowną , by uwiadomili o tem swe d w o ry : odpowiedział na to , że mogą 
przesłać uwiadom ienie, poniaważ zamiar ten jest niewzruszonym. Może 
być zresztą , że Ibrahiin pasza wróci do Egiptu przed tą  chw ilą, jakkolwiek 
głoszą, że udać się on ina do Alexandryi przez K oustantyuopol, zwiedzi­
wszy poprzednio rozmaite stolice europejskie. L isty  z Alexandryi donoszą, 
żc oddalenie się Mechmeda Ali budzi obawy. Lękają się, ze jego obe­
cność w Konstantynopolu , gdzie ma odwiecznych nieprzyjaciół, grozi jego 
bezpieczeństwu; szczególniej stary  Chosrew pasza, dzis u steru rządu bę­
dący, nienawidzi osobiście w ice-króla. Zaledwie myśl ta , że Mehmed zo­
staje pod opieką mocarstw  europejskich, zaspokaja cokolwiek umysły.

R o d  u s  6. Maja. — Zdaje się , ze działanie wulkanów na archipelagu 
greckim coraz się powiększa. Trzgsiema Zlenn , które dawniej tylko czą­
stkowo w niektórych punktach czuć się da w ały, teraz przeszły przez całą 
linią w ulkaniczną, siejąc wszędzie postiach. W  dniu 2 8 . Marca o godzinie 
5 minucie 10  po południu , niiał° tutaj miejsce wstrząśnienie tak mocne, 
jakiego niepamiętają najstarsi mieszkańcy. To trzęsienie ziemi trw ało 2 
minuty. W iele osób z bojaźn i ruch straciło, inni z domów wybiegli na 
ulice. Ziemia poruszała *i? P0(ł nogami jak  bałw any m orza, a lud myślał, 
żc ostatnia jego godzina nadeszła. Na szczęście skończyło się tylko na stra­
chu: szkoda też była mniejsza jak  się spodziewano, albowiem to w strzą- 
śnicnie w kształcie bałwanów, było bez uderzeń. W iele domów jednakże
zostało porysowanych i popękanych.

I t O Z M A I T K  W I A D O M O Ś C I .
X Dlalapany w Szląsku HO. Maja 1846.

X- Marcin Silwestcr tak pisze do Redakeyi:
Mam sobie to za przyjemność Szanownej Redakeyi Gazety poLkiej p o ­

znańskiej excinplarz jeden mojej Prośby do Papieża i exemplarz drugi mo­
je j Odezwy do konfratrów  zaofiarować. — Jestem  w ysłużony siw y praco 
wnik w winnicy P ańsk ie j: lubiłem zawsze pisma i te pisma na dziada nnne 
w ypraw iły ; ale i teraz jeszcze nicpoprzestaję niemi się trudnić. S tary  fur 
man baty kręci. Pisma te najwięcej około Polski się w iją : przeto też jak 
najuprzejmiej proszę, aby polska Gazeta o nich wzmiankę uczyniła. — Je-
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tem i a dawnym Reformatorem w kościele starym, ale ani Rouge, ani w mieście Kaliszu w dniach 28 ., 29 . i 30 . Maja r. b. odbyty okazał wy  
Czerski, totem  tylko wołającym głosem na Rzym : »Śkas- padki następujące: •   ’ ,

stem i --------- ' j,
ze wszystkie... Czerski, jestem tylko wołającym głosem na Rzym
sujcic prawo celibatu a będzie jeden pasterz i jedna owczarnia..

Zostaję z wysokim szacunkiem etc.

W a r s z a w a .  -  Komisya Rz. Spraw Wewnęt. i Duch. Uwiadamia,
• tar„ główny na wełnę z mocy postanowienia Namiestnika króleskiego z d. 
14  MaTi 1 8 2 ‘2. r ., w  Warszawie rozpocznie się,  jak lat zeszłych, w d. 
9 '  Czerwca r b- i trwać będzie dni 4ry. Wagi i pomosty na dni 3. przed 
roznoczeciem targu urządzone będą. Reputacja jarmarczna w tymże czasie 
■zvnnosci swoje rozpocznie i ułatw.ema tak producentom jak t kupującym, 

zanewnić bodzie starała się. W ełna na targ przywożona, powinna byc 
opatrzona w świadectwa miejscowego pochodzenia, ze jest krajową, i ze po­
chodzi z owiec zdrowych i * miejsca, w którćm zaraza an. na ow ce, ani 
„a bydło nie istniała. Świadectwa te na papierze stęplowym ceny kop. 7,  
spisane i przez wójtów gmin lub burmistrzów miast przy wyciśnięciu pie­
częci rządowej za rzetelność poświadczone, oddawane będą olieyalistom 
miejskim do expedWJ' wełnJ w rogatkach wyznaczonym, nadto w  celu do­
kładniejszego skontrolowania wełny krajowej, wyrażoną być ma ilość wełny

1 „ ; funty, licząc 10U funtów na centnar. Zapewnionem nadto zo­na centnary 1 ‘ , , , ,
t . a(jy wełna beż odprowadzania do komory, zaraz na rogatkach espeujo-

1 • lecz zarazem prowadzacv wełne, zechcą przy expedycyi lako­wana oy*a’ * . - J . , . . .
• • „ rogatkach, wskazywać miejsce, gdzie taz wełna do sprawdzenia wa- wei na 1 o J J °  . . .

„■ ,ua być od rogatek przez konwojującego strażnika przystawioną. ody
ak wiadomo, wełna w kraju ,produkowana, stanowi jeden z najwazniej-

- J  . ,  . » i u   . . . . . . __ . . . . . . . . . n u r  i i r n

jiadki następujące:
W  ogóle dowieziono wełny cctnarów 1 3 1 4  funtów 6 0
Z tej zakupili krajowi o k o ł o ...................  . 8 2 0  . . . . —
Zagraniczni  3 9 4  . . . .  —

Razem eetnaró w 1 2 1 4 .
Pozostało więc nie sprzedanej cetnarów 1 0 0  funtów 6 0  wspomniona 

wełna, była dobrze wypraną i przyrządzoną; została zas sprzedaną po 
cenach od 5 0  do 1 0 0  talarów za cetnar, czyli niżej od cen przcszłorocz- 
nych, na cienkiej wełnie od 10  do 12  na ordynarnej od 3 do 5 talarów 
na cetnarze ciężkim.

Jeszcze w  żadnym roku na jaraarku Kaliskim tak prędko wełny nie 
rozkupiono, jak w roku bieżącym.

W ielu kupców zagranicznych odjechało bez zrobienia interessu dla braku 
produktu, objawiono więc z tego powodu życzenie, aby na przyszłość 
więcej wełny dowiezionej być mogło, co by i targ tamtejszy znaczniejszym  
uczyniło i rów ną' niedogodność tak właścicielom owczarń jako i kupcom 
wełny zapewniło.

Wiadomość niniejszą zamieszczono jako wrskazówką , z której zapewne 
właściciele mający przysłać wełnę na targ warszawski korzystać nie omieszkają.

W edług listów prywatnych z K a l i s z a  na dn. 30 . z. m. pisanych, na 
jarmark wełniany w temze mieście odbywający się, dowieziono w ogóle 
około 1 3 0 0  cent. wełny. Kupców było bardzo wielu; lecz z powodu bra­
ku wełny, większa część pierwszego dnia jarmarku zaraz wyjechała. Pano­
wie Fiedler i Rcphan, znakomici fabrykanci krajowi, rozpoczęli kupno pła- 

. . . . . .  . , . , , . : „ c.i y c h  przedmiotów handlu w yw ozow ego, zwraca się uwagę właścicieli ow- —  j  od innych kupców,* to jest tylko o 6
czarń na -staranne mycie ow .ee, klassyhkowan.a ich przed sU y  ą . pakov a- zeszłorocznych. Tym sposobem sprzedający na
nie wełny ostrożnie, bez argan.a run w wańtuchy m e pizeno z ^ e  3 ^  ^  ^  ^  eo ^  J  domu zbyli. _  Trzech
kamieni, jako wielkości w aandlu pospo ic.e używanej l,,ldn ' f  1 byvvateij żądających cen wygórowanych, zabrało swój produkt do domu.
„ i e l a ż y  m i ę s z a ć  wełnę zdrowych ow.ee z wełną podłą lub oskubaną. Nadto our  - J J
wautchy niepowinny być łatane ani szyte na zewnątrz, gdyż to wznieca oba- Z e L w ó w  a. — W edług obwieszczenia c. k. rządu krajowego w »Dzien 
w e przy wychodzie zagranicę, czyli wełna w  drodze nie była przepako- urzędowym« dzisiejszej gazety umieszczonego, j a r m a r k  na w e ł n ę
wana lub inna z niezdrowych owiec zastąpioną. Wiadomo zaś, ze od po- vvC L w o w i e  połączony z wystawą owiec przedniejszej rasy, odbędzie się
A V d l ia  t u i *  l i m a  ł .  **•—   J  VŁ ,  ,

wyższych uwag zależą korzyści lub straty producentów i powiększenie co­
roczne konkurencyi, lub odstręczenia nabywców. -  Dyrektor W ydz. Radz­
c a  Stanu, Brujewicz. Naczcl. Sckcyi, Referendarz Stanu, Wcntzel. .

W edług wiadomości na pewnej drodze otrzymanych, targ na wełnę

w tym roku tak jak zwykle od od 1 do 8. Lipca.

Kurs warszawski dnia 3. Czerwca: Listy zastawne now e, za 1 0 0  zł., 
rs. 14  k. 79  (zł. 9 8  gr. 18); wartość kup. k. 261.

O B W I E S Z C Z E N I E .  przed placem kaniearyjnyui, ulica W roniccka
W  celu skuteczniejszego udzielania lekarskiej aż do, bramy i wszystkie ulice boczne az do

uoiiioi y chorvin ubogim tutejszego miasta loz ulicy Żydowskiej wyłącznie te jże: a) przełożony
* 8Wemi przedmieściami odpow iednio istnieją- p. lJr. fieu denreich , zastępca kupiec p. Moritz;
cym dla tutejszego towarzystwa wsparcia ubo- b) lekarz ob w od ow y  p. Radzca incdecyny Dr.
<>ich obwodom  na 20 rewirów rozdzielone zo- Suttiuger; c) lekarstwa powyższy obw ód p o ­
stało. R ozległość każdego rewiru jest w dolą- bierać będzie z apteki p. Kolskiego,
czonym  tu w ykazie określona. RU o b w ó d .  W schodnia strona Rynku, Szc-

Dwudziestu lekarzy podjęło się pod oznaj- roka i Butelska ulica z poprzeczuemi ulicami
uiionemi im warunkami nieść pomoc lekarską w yłącznie Garbarskiej ulicy: a) przełożony p.
m iejscowym  chorym ubogim, w którym to celu ’’eh, zastępca aptekarz p. W agner; b) le-
każdemu lekarzowi jeden rewir przekazanym karz ob w od ow y p. Dr Kunów; c)  lekarstwa
został Lekarz każdego rewiru otrzyma stóso- obw ód ten pobierać będzie z apteki p. Korbcra.
wuą dość formularzy do recept dla ubogiclf IV. o b w ó d .  Południowa część Rynku, ulica
przeznaczonych od Dyrekloryum  Ubogich do Szkolna, W rocław ska i Jezuicka, z ulicami po- 
potrzebnego użytku przy leczeniu chorych ubo- przecznemi: a) przeł żony kalkulator gencial-
sich Odtąd tylko recepty na ow ych formula liego ziemstwa K redytow ego p. Mielcai zewicz,
rząd, zapisane w aptekach na rachunek kassy zastępca Sekretarz regencyjny p. Gcbauer; b)
ubogich p r z y j m o w a n e  być mogą. lekarz ob w od ow y p. Radzca m edycyny D n t le r

Lek  “ 1— " n ...i..:

r a b a t u  w ypłaca n y  zóstam e. Apteka d h ,  każ- Iych k uG aro aro m  iinca c o i ę o i a  az ™
de<'0 rewiru przeznaczona w dołączonym  tu ławskiej row m ez VY odna ulica: a) przTetozony
w yk a z ie  również jest oznaczona. P o w y ż s z e  R ektor  p. Dr. Bar tli, zastępca p. Dr. f t lo l ly .  O)

 J^piiie. n a t y c h m i a s t  ....... vkonatie. l e k a r z  obw o d o w y  p. Dr. NieSZCZOlUr, C) aptekarozporządzenie- natychmiast zostanie wykonane
Poznań, dnia 11 Maja 1846.

M a g i s t r a l .

W Y K A Z  
o b w o d ó w  i p r z e ł o ż o n y c h  r e sp . ic h  z a ­
s t ę p c ó w ,  l e k a r z y  o b w o d u  vv y  c l i i a p t e k ,  

z k t ó r y c h  l e k a r s t w a  s i ę  b r a ć  mają.
U o b w ó d .  Zachodnia strona Rynku, w szy-  

ElkK ulice w środku R ynku, Nowa ulica, ulica 
przed kościołem  Św. Teressy, ulica ku fra n c i­
szkanom, ulica od Korzeniewskiego, M asłow ­
skiego i ł^adbuimistrza Naimiatina zląd całe od- 
górze i Góra s^ du Ziemiańskiego: a) przeło­
żony ksiądz p. Grandkc, zastępca aptekarz p- 
K olski; b ) lekarz obw odow y, sztabow y lekarz 
miejskiego garnizonu p. j j r T rusen: c) do po­
bierania lekarstw jest apteka pana Kolskiego 
przeznaczoną.

■ • 1 Północna strona

przeznaczona dla tego obw odu p. W agnera.
v 1. o b w ó d .  N o w a  Garbarska ulica od Bu- 

lelsktej począw szy i Kolumbia z małą uliczką 
ku grobli: a) przełożony p. Dr. Kuuow, za ­
stępcy nie ma d o tą d ; b) lekarz ob w od ow y  p. 
Dr. N cusladl; cj apteka p. W agnera.

VII o b w ó d .  8lara Garbarska ulica od Bu- 
telsk iej, aż do Reicha inłyua, Schifferhaus, ró ­
wnież ulica przy Schiiicrsteiuic ku Grobli i ku 
mostu Chwahszewskieiiiu: a) przełożony cieśla  
p. Krzyżanowski, zastęp03 Sekretarz regencyjuy  
Blasche; b) lekarz obw odow y, batalionowy le ­
karz Dr. Ossner; c) apteka p. Korbel'.

VIII. o b w ó d .  Ulica Żydowska z wschodnio
pizylegleuii ulicami aż do Garbar wyjąwszy  
ostatniej, ulica Stawna i ulica od Gerharda ku 
fortecznej drodze prowadząca: a) przełożony  
p. Dr. Hautke, zastępca kupiec p. Edward Ma

<>, nulu mularza Stern, z placem działowym  w y ­
jąwszy ulicy od Gerharda: a) przełożony Dr. 
pujkow y p. Dr. O rdelin , zastępca kaznodzieja 
d y w iz y jn y  p. S im on; b)  lekarz o b w o d o w y ,  le ­
karz pułkow y p. Dr. O rdelin; c) apteka paua

łV ó d N owom iejski rynek, ulica W iL  
beim ow ska, przed Kramarkicwicza kamienicami, 
ulica M agazynowa, Grudzieniec, młyńska ulica, 
K uhndort, 'now a Fryderykowska ulica i L i­
powa ulica: a) przełożony Radzca regeacyjuy  
p F riese , zastępca A ssessor regencyjny p. Bes- 
ser; b) lekarz ob w od ow y, lekarz p u łk ow y p. 
Dr. Rupii; c )  apteka p. Daehne.

SI. o b w ó d .  W ilhelm ow ska ulica począ­
w szy od poczty, aż .do  Kmftki kamienicy, plac 
W jfheiiuow ski, ulica Berlińska i Rycerska ulica: 
a) przełożony radzca policy i p. Hirsch, zastępca  
,. Łuszczew ski; b) lekarz pułkow y p. Dr. E ltzc;  
) apteka p. Daehne.

0------- xil. o b w ó d .  .U licaPodgórna, ulica.od W d -
e.mnej l,elmowskiej ku Św. Marcinowi, ulica S w . Mar- 
S w ią -  c i,)Sk a, od W ro cła w sk ie j  bramy, az do W itta  

kamienicy, ulica Piekarska, aż do placu bramy 
W rocław sk iej z tąże:  a) przełożony Radzca me- 
dycynaluy p. Dr. Cohen vau Bareu, zastępca  
Dr. p. Kramarkiewicz; b) lekarz ob w od ow y p. 
Kram arkiewicz; c )  apteka p. Daehne.

XIII. o b w ó d .  Ulica Sw. Marciriska od W itta  
kamienicy, aż do szosy  ulica kuGiii ithia ogrodu, 
i now a Rycerska ulica, z uowemi ogrodami: a) 
p rze łożony  mularz p W iihrm aun, zastępca bur­
mistrz p. Guderiau: b) lekarz ob w od ow y  p. 
radzca m edycyny Dr.Cohen van Barcn; c) apteka 
p Daehne.

XIV. o b w ó d .  Pótwiejska ulica od złotej 
gęsi do W ild y , i ulica od M osińskiego gościńca  
ku cm entarzowi, jako też O grodow a ulica: a) 
przełożony kaznodzieja dyw izyjny p .N iese, za­
stępca Radzca miejski p. Thayler; b) lekarz ob- 
w odow yR adzca zdrowia p. Dr. A rnold; c) apteka 
p. Jon as, z której także lekarstwa dla chorych  
ulicy W rocław skiej dostarczane będą.

XV. o b w ó d .  R ybaki w yjąw szy Półw iej- 
skiej ulicy i u licy ku ciemnej bram ie, i ulicazona. p- Dr. tlantke, zastępca kupiec p. Edward Ma- skiej ulicy i ulicy ku ciemnej orainie, i unca

11 o b w ó d .  Północna strona Rynku ulica unoth; b ) lekarz obw odow y p. Dr Mantke; c) Strzelecka: a) przełożony D yrektor gimnazy-
poiniędzy Seidematiem i Korzeniewskim , stara apteka p. Kórber. alny p. Radzca kousystoryaluy Kiessling, za-
Frydcrykow ska ulica i plac Sapicźyński, ulica IX. o b w o d .  Sw . W ojciech  aż do rogu s f?pca kaznodzieja w ojskow y p. Urauz; b ) le-
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k arz  o b w o d o w y  p. Dr.  Sam tór; c) apteka p. 
Jo n a s .

XVI. o b w ó d .  G rob la  i przedmieście Sw. 
R o c h a :  a )  p rze łożony  radzca m edycynalny  p. 
D r .  Jagielski, zastępca kupiec  p. Berger; b )  le­
k a rz  o b w o d o w y  p. D r.  Jaffe ;  c)  lekarstwa dla 
tego o b w o d u  rlostarczać będzie ap teka pana 
W agnera .

XVII. o b w ó d .  Chwaliszewa praw a strona 
łącznie z ty lną częścią: a) p rze łożony  ap tekarz  
p. S tockm ar,  zastępca p. M iaskow ski; b )  lekarz 
o b w o d o w y  pan Dr. R e h fc ld ,- c )  apteka pana 
S tockm ara.

XVIII. o b w ó d .  L ew a  strona Chwaliszewa 
z  ulicą W e n e c k ą :  a) p rze łożony  piekarz p. 
H erse ,  zastępca S upernum eraryusz  p. Schulz ;
b )  lekarz o b w o d o w y  pan  D r  F re u d e u re ic h ;
c) ap teka p. S tockm ara ,  k tó ra  także w lekar 
s tw a zaopatrzać  będzie chorych z Zagórza, Za- 
w adów , z T o m u ,  O s trów ka  i Szródki.

XIX. o b w ó d .  Zagórze ,  T o m  i O s tró w ek :  
a) p rze łożony kupiec  p. K r u g e r , zastępca k an ­
celista konsysf. p. J a n o w icz :  b )  lekarz  o b w o ­
d o w y  pan Dr. M arc inkow ski; c )  apteka pana 
S tockmara.

XX. o b w ó d .  Z aw ad y  i S z ro d k a :  a) p rze­
ło żony  Szrodki m ydlarz p. Seidemaun, zastępca 
M ajo r  p. Biintiug; b )  p rze łożony Zaw ad  D y r e ­
k to r  sem inary jny  p. Kaliski, zast. nauczyciel 
semin. p. Baeck; c )  lekarz o b w o d o w y  p. Dr. 
Matecki,  o b e c n ie p .D r .M a rc in k o w sk i ;  c)  apteka 
p. S tockmar. __ ____________________

P R O C L A M A .
N a w niosek tutejszego zastawnika H erm anna  

L i c h t e n s t e i n  p rzy  F arne j  ulicy pod  N r.  9l» 
mieszkającego, w temże jego mieszkaniu mają 
b y ć  publicznie najwięcej dającemu sprzedane 
zas taw y  p rzedaw nione ,  sk ładające się z p ie r ­
ścionków, zegarków, różnych  odzieżów, rzeczy 
su k ie n n y ch , p łó tn a , sprzę tów  kuchennych  i td . , 
d n i a  13. L i p c a  r. b. z r a n a  o g o d z i n i e  10. 
i  n a s t ę p u j ą c e  d n i e ,  w  terminie p rzed  depu ­
tow anym  naszym R eferendaryuszem  Sądu G łó ­
w nego K a u d e r  wyznaczonym .

W z y w a m y  na ta k o w y  chęć kupienia mają­
c y c h , ' a  z a ra z e m  z a p o z y w a ią  się c i ,  k tó r z y  u  
H e r m a n n a  L i c h t e n s t e i n a  z a s ta w y  z łoży li ,
które  od 6ciu miesięcy albo  dłużej p rzepad ły ,  
ażeby  takow e jeszcze przed terminem sp rzedaży  
w ykup il i ,  lub  jeżeliby  muiemali mieć uzasadnio­
ne zarzuty ,  p rzeciw  d ługowi u m ó w io n e m u , t a ­
k o w e  Sądow i do dalszej decyzyi podal i ,  z tern 
żastizeżeuiem, iż w  p rzeciw nym  razie sprzedaż 
zas taw ów  nastąpi, w ierzyciel z z e b ra n y c h  pie­
n iędzy względem pretensyi jego zapisany w księ­
dze zastawnej zaspokojonym  i pozostać  mogąca 
resz ta  do  tutejszej kassy ubogich oddaną zo s ta ­
nie, a później nikt więcej zarzutami swemi p rze­
ciw um ów ionem u długowi zastawnemu nie b ę ­
dzie słuchanym.

Bydgoszcz ,  dnia 19. M arca 1816.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P ozosta łość  Xiędza K om endarza  1  o m a s t a  

D a s z k i e w i c z a  w N e k l i  dnia 6. Lutego 1842. 
r .  zm arłego, z ak tyw ów  w  ilości 140 l a l .  s k ła ­
dającą s ię ,  pod  naszym zarządem zos ta je ,  a że 
Xiądz K om endarz  D a s z k i e w i c z  wiadom ych 
sukcessorów, ani tez testamentu nie pozostawił, 
t e d y  niewiadomi sukcessorow ie lub najbliżsi 
k rew n i jego do terminu

na d z i e ń  4. S t y c z u i a  1 8 4 7 .  r. 
na godzinę lOlą przed po łudniem  w miejscu p o ­
siedzeń tutejszego Sądu  przed U r.  R ó d e rR ad z cą  
wyznaczonego , zapozyw ają  się, dla podania swej 
legitymacyi, i oraz dla podania i wyjaśnienia 
ew ych pretensyj do  sp a d k u ,  inaczej p rek ludo-  
wauemi zostaną i massa jako Pana niemająca, 
fiskusow i przekazaną będzie.

S z ro d a ,  dnia 18. Marca 1846.
K r ó l .  S ą d  Z i e i n s k o - m i e j s k i .

U ne  Demoiselle franęaise desire se placer 
eomrne G ouvernan te  dans une familie polonaise. 
O n  est prie de s’adresser  ch ez  Madame K r a u s e  
sgsiltytlmźplaę Nr. 4.

D am a szuka pomieszczenia za guw ernantę;  
o b o k  biegłości w języku polskim, niemieckim i 
francuzkim posiada po trzebne przymioty. N a 
listy frankow ane pod  adressein P. G. 14. E.\pe- 
d y c y a  tej gazety udzieli bliższą wiadomość.

D oskonały  zarządzca gospodarczy, k tó ry  przez 
la t 19. w  tymże zawodzie zostawał, zarazem z le -  
śniczostwem obeznany , na co zadowaluiające 
świadectwa ze znacznych dób r  posiada, p o sz u ­
kuje od Sgo. Ja n a  r. b. miejsca; o czein bliżej
tr G ł ó w n e j  A g e n t u r z e  n ó b r
na ulicy W o d n e j  Nr. 14. dowiedzieć się można.

Kom u z dobroczyńców  ubogiej uczącej się 
młodzieży W .  X. P. łatwiej jest płacić swe datki 
w pros t  do głównej kassy7 tow arzystw a nauko­
wej pom ocy ,  donoszę uniżenie, iż lakow e każ­
dego czasu i wszędzie odbierać  gotów jestem.

P o z n a ń , dnia '23. Maja 1846.
M i o d u s z e w s k i ,  p rz y  T um u  N r. 5 .

U l  '  List zastaw nv Pozuański 34 - prócen  - j f f  
to w y  wraz z 3 kuponami d ó b rK ro m o lic  
pow iatu  Krotoszyńskiego z numerem | | |  

| | f  bieżącym 10. i numerem am ortyzacyj-  | | |  
nvm  876. na 
' 1 0 0 0  T a l a r ó w

w  wraz z pugilaresem w  W r o c ła w iu  dnia 
1. in. b  ukradziony został. l ) la  tego za- 

M strzegą się ,  żeby nikt nie kupił tego li- 
£§f stu zastaw nego, albowiem po trzebne  

środki już zostały urządzone , aby  jego 
kursow i dalszemu przeszkodzić,  i oraz 

H I  sowitą przyrzeczą nagrodę tem u,  k tó ry  
do wynalezienia onegoż p rzyczyn i i o 

w  tein do  E xpedycy i  gazety doniesie.
. . . . - — —. A J  I  C A  > AA A  AA AA .K AA

W

F a b r y k a  p ł ó c i e n  i d e r

M i n n t o r o w i c z a
na ulicv W ro c ław sk ie j  i narożuiku rynku  

pod  Nr. 60.
poleca d ob rany  sk ład  swój r o b i o n y c h  w n i e j  
p r  płótna * i»r/4‘(l/,j ręcwiej,^
b i e l i z n y  s t o ł o w e j ,  r ę c z n i k ó w ,  d r e l i ­
c h ó w  n a  s p o d k i ,  z n a j l e p s z e j  p r z ę d z y ,  
jakoteż wielki w ybór  lnianych k o lo row ych  to ­
w arów  i wszelkich tego rodzaju a r ty k u łó w  p o  
c e n a c l *  f a b r y c z n y c h  j a k  u a j -  
n u i i a r k o w a ń s z y ch .  ____

Znany najchlubniej cale w y b o r n y  praw dzi­
w y angielski u n i w e r s a l n y  s w i w a k s  
f f l a n c o w y

><G. F l e e t w o r t h a  w L o n d y n i e "  
można ciągle po 5. i 24 sgr. w słoikach dos ta ­
wać u P a n a  G. ttiełfj elit U  w Poznaniu 

E d w a r d  O  es  e r  w Lipsku.

W  0 ( 1  c i i  n i
w ś r o d ę  d n i a  10.  C z e r w c a  1816. 

w i e l k i  k o n c e r t  f l l a r m o n i c x n y .
N ajw ybornie jsze kom pozycje  i wszelkie iune 

szczegóły w ymienione są w afiszu.
B o r u li a g e n .

Kura g ie łdy  Berlina Mej.______

O gród  w  dobrem  miejscu p o ło ż o n y , z b u ­
dynkami oraz z trzema miejscami do  za b u d o ­
wania, jest do  nabycia pod  lekkiemi warunkami. 
O cho tę  kupić m ający adress sw ój raczą podać 
w E xpedycy i  tejże gazety p o d  Lit. N . M.

Dominium Jurkow o w  pow iecie  
Kościańskim pod K rzywinem  ma 
160 ow iec  maciorek na sprzedaż, 
zdatnych do chowu za pomierną 
cenę._______________ _____________

r r a n c u z k i  a s f a l t ,  c e m e n t  I ł o m t z t i -  i

stik  zwany, jako  też smołę z węgla kamiennego 
p rzedaje  w tanich cenach

F . S e i d e m a u n ,  na Chwaliszewie.

W  terminie d n i a  6. L i p c a  r. b. i dniach n a­
s tępnych sprzedawać będę w miejscu wszystkie 
m oje inw entarze ,  z kon i,  źrebaków, b y d ła  ro ­
gatego i owiec się składające, w d rodze  aukcyi, 
na którą chęć kupna mających zapraszam.

Suchoręczek  pod  K cynią ,  dnia‘28. Maja 1846.
L ę b i ń s k i .

Jęczm ień do siewu, mały cz terorzędow y, jest 
tanio do  nabycia u

" M a n n h e i m  R r e s l a u e r ;  
S zeroka ulica Nr. 18

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić S z a ­
now ną Publiczność ,  iż z dniem d z i s i e j s z y m  
istniejący tu handel sukna i m odnych  tow arów  
dla m ężczyzn pod  firmą G r a b o w s k i  & S o  
b e c k  i p rze ją łem , i lakow y nadal pod  firmą

A .  S o b e e t i i
prow adzić  będę. O  czem donosząc ,  zaręczam, 
i i  największym staraniem lnojem będzie ,  przez 
tow ary  w jak najlepszych gatunkach po  naj- 
u m ia rkow ańszych  c e n a c h , na względy 8 z a ‘ 
now nej Publiczności sobie zasłużyć.

P oznań ,  w B azarze ,  dnia l .  C zerw ca  184 • 
  A. Sobeckl'

D r u g ą  nadselkę świeżych w ód m inerahucli 
o trzym ał handel wina i korzeni

T. O b r ę b o w i c *  * S p ó ł k a  
w  R y n k u  >r -  8o.

Unia 6 Czerwca 1816.
S to ­
pa

prC.

Obligi długu skarbowego . . 
Obligi premiów handlu luorsk. 
Obligi Marchii Elekt, i iNowej
Obiigi miasta B e r l i n a ............
Listy zastawne Pruss. Zachód.

W .  X Pozuaiisk . 
. m dito

Pruss. W schód . 
.  ♦ .Pomorskie. . •

. March. Elek.iN.
. Szląskic . . . .

dito od rządu garoulowane
Pry dryclisdory . . . . . . . . .
Imic monety złote |io a tal. . 
I J i s c o i l t o ....................

A k c j e
Obligi Polsd. M agdebursk ie j . 

dito obligi Lit. A. ■ ■ • • • .
D rogi żel. Magd.-Lipskiej 
Obligi npierw. Magd.-Lipskie . 
Drogi żel. Beri.-Anhnltskiej 
Obligi npierw. Berl.-Auhultskic 
Drogi żel. Dyssel. Elbcrleld. 
Obligi npierw. DysscI.-Elberf.
Drogi żel. R e ń s k i e j ................
Obligi upierw. Reńskie . . . .  
Drogi od rządu garantowauc. 
Drogi żel. Góriio-Szluskiej . . 
Obiigi npierw. Górno Szląsk.

dito Lit.
- - Beri -Szcz. L U .A ■' f

• Magdeb.-Halbj;1'*
Dr. żel. W rocl .-8zw id«;L  retb.
O b l i g i  n p i e r w .  W r " * ■ •ii * i n  , Ii(ilońhwl6| • . ,
D r.zę l .  Bo ^ . S/.ląskićj.
o l d S i  mierwDolnoS*la*Lkiei 
Drogi - r ^ - l h e l m a  (C.-O.) '
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Stan T erm om etru  i liiirometrt/, uruz kierunek wiatru 
W  P o z n a n i u .

Dzień. •Stan termometru .Stan W ia t r
najniższy | naj nyż . barometru.

31. Moja +  8, 4 01 +  12,5° 28" 0 , 0 " Północno z.
l. Czeru , +  8 , 7 •  + 1 3 , 0 “ 28" 1 ,0"' dito
*> +  7 , 2  » ! +  15,3° 28" 2 ,2 '" Północny.
3. . ■+• 9 , 0 ’ U  15,0° 28" 1,5"' Poluocuo z.
4. »• -t- 6 , 3 »| + 18,1° ■28" 2 ,0 '" dito

+  6 , 2  “1 + 1 4 ,2 ° 28 " 1 , 4'" dito
6. - +  8 , 0 ° j +  11 ,5° 28 " I , 3"' dito

D o n i e s i e  u i e  g °  ^ 11 c. 11"  a 8 '•
D r u g ą  nadselkę już dawniej zapowiedzianej 

w  upodobanie weszłej z nowej okolicy po ch o ­
dzącej kawy Surynainskiej po 8 sg r . , k tó ra  za 
n ad e r  przyjemnego smaku uznaną zos ta ła ,  tu ­
dzież przedni cukier po 5} sgr. w głowie poleca 

I z y d o r  A p p e l :  
p rzy  V\ odnej ulicy pod liczbą 26

N o w e  p i a n o f o r t e  jest tanio do sprzedania: 
p łac W ilhclm ow ski Nr. 2. w kramie.

C e n y  t a r j r o - w e
„ mieście

P o z n a n i u .

P sz e n ic y  szefel 
Ż y ta  ■ dt. . 
J ę c z m ie n ia  dt. . 
O w s a  . dt. . 
T a ta r k i  dt 
G rochu  . dt. . 
Ziemniaków d i  
Siana cetnar 
Slotuy kopa 
M asła garniec

Dnia 5. (Jzer 
1816. r.

od ~ I
Tal. Sgf. f e U.t *

U l  1
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